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rękopisów nie zwraca i bezimien= 
nych listów nie uwzgłędnia. 


z odsyłką. 


Po zakończeniu 
kampanii serbskiej. 


Podjęta 5 października ofenzywa sprzymie- 
rzonych przeciwko Serbii została po dwóch mie- 
siącach zwycięsko ukończona. Armie sprzymie- 
rzone wzięły „do niewoli wielką część wojsk 
serbskich, zdobyły ogromną ilość materyału wo- 
jennego i rozgromiły zupełnie Serbów tak, iż 
tylko resztki ich po stracie całej prawie artylery! 
zdołały schronić się do Czarnogóry i Albanii. 

Naczelne dowództwo armij sprzymierzonych, 
przeprowadzając operacye w Serbii, miało na 
celu zupełne zniszczenie wojsk serbskich. Lecz 
absolutne zniszczerie wroga, to znaczy zupełne 
okrążenie wojsk nieprzyjacielskich i wzięcie ich 
do niewoli, jest zadaniem bardzo trudnem, czę- 
stokroć nieosiągalnem. Drugiego Sedanu nie 
było jeszcze w obecnej wojnie światowej; utru- 
dnia to przedewszystkiem wielkość nowocze- 
snych armij, ogromna rozciągłość frontów i broń 
nowoczesna, pozwalająca nawet małym oddzia- 
łom stawiać dłuższy opór. 

Na serbskim placu boju zupełne otoczenie 
wojsk serbskich utrudnione było ogromnie przez 
miejscowe warunki. Wysokie, miejscami zupełnie 
niedostępne góry, brak dróg, trudności w do- 
wozie i zimowa pora roku utrudniały pochód 
wojsk. Do trudności tych przyłączył się także 
dzielny opór Gzarnogórców (na północnej granicy 
ich kraju) i armii serbskiej Bojanica pod Teto- 
wo, Kaczanikiem i Pristiną. 

Mimo ogromnej energii i nadzwyczajnych wy- 
siłków wojsk sprzymierzonych skrzydła armii 
nie mogły tak szybko się posuwać, aby nastą- 
piło otoczenie cofających się Serbów. Lecz cel 
— zniszczenie armii serbskiej — osiągnięty Zo- 
stał w inny sposób. Pobita armia serbska, która 
nie chciała przyjąć rozstrzygającej bitwy i nie 
chciała bronić ojczystej ziemi aż do ostatniego 
żołnierza, wskutek ciągłych walk i niesłychanie 
ciężkich warunków odwrotu poniosła tak wiel- 
kie straty, iż równają się one zupełnemu prze- 
graniu jednej wielkiej, rozstrzygającej bitwy. 
Strategia odwrotowa Serbów skończyła się w 
końcu zupełnem rozbiciem wojsk serbskich. Na- 
'stępujące cyfry są tego najlepszym dowodem: 

Z początkiem ofenzywy armia serbska liczyła 
około 300.000 żołnierzy, obecnie liczba samych 
tylko jeńców serbskich wynosi 120.000 ludzi, a 
odliczając na straty w zabitych i rannych 100 
tysięcy ludzi, przekonamy się, iż ocalona reszta 
armii serbskiej wynosi około 80.000 żołnierzy. 
Z tego trzeba jednak odliczyć znaczną ilość de- 
zerterów, którzy korzystając z rozbicia wojsk 
serbskich, schronili się do swych rodzinnych 
wsi. Pozostała część wojsk serbskich nie jest 
zupełnie jednolitą. 

Jedna armia serbska znajduje się w połu- 
dniowej Macedonii, druga (pobita pod Prizren- 
tem) schroniła się do Albanii, trzecia uciekła 
do Czarnogóry. Obecnie więc można śmiało po- 
Wiedzieć, iż armia serbska jest zupełnie zni- 
Szczona i jako poważniejszy czynnik militarny 

le może już wchodzić w rachubę. 

Ważnym momentem, który ogromnie przy- 
Czynił się do zwycięskiego przeprowadzenia o- 
ta ZY WY w Serbii, było utrzymania w zupełnej 
„łłemnicy koncentracyi wojsk na granicy serbskiej 

Wszystkich przygotowań wojsko- 

ych. Dla Serbów ofenzywa państw central- 
Ych była zupełną niespodzianką. Liczyli się 
ni tylko z atakiem Buigarów i dlatego główne 
we sity skoncentrowali na granicy bułgarskiej. 
had Serbowie poznali swój błąd, nie było mo 
po m — wobec braku dróg i kolei żelaznych — 
5- naprawić. Ułatwiło to ogromnie przejście 


Kraków, Wtorek 


7 grudnia 1915. 


z 


Organ centralny polskiej partyi socyałno-demokratycznej, 
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i po południu. 


WYDANIE PORANNE. 


przez rzekę i zdobycie pierwszych pozycyj serb- 
skich, oraz odbiło się fatalnie na dalszych ope- 
racyach wojsk serbskich. 

Do zwycięstwa mad Serbami przyczyniła się 
także doskonała organizacya wojsk sprzy- 
mierzonych. Mimo niesłychanie ciężkiego terenu 
górskiego i braku dróg, przeprowadzenie ope- 
racyj wojennych i dowóz amunicyi i prowian- 
tów były podczas całej ofenzywy jak najlepsze. 
Trudno na tem miejscu wdawać się w szcze- 
góły, wystarczy tylko powiedzieć, iż zamiast 
zwykłych ciężkich wozów trzeba było użyć o- 
gromnej ilości zwierząt jucznych, niejednokrotnie 
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np. wielu tysięcy koni jucznych, co przedsta- 
wiało ogromne trudności. 

Wkońcu podnieść należy jednolitość przepro- 
wadzonych operacyj. W Serbii walezyły wojska 
austryacko-węgierskie, niemieckie i bułgarskie, 
lecz wszystkie operacye wojenne przeprowa- 
dzone były na podstawie jednego wspól- 
nego planu operacyjnego i pod wspólnem 
naczelnem dowództwem. Możliwem to było tylko 
przy zupełnie zgodnem współdziałaniu poszcze- 
gólnych dowódzców, którzy swoje osobiste pla- 
A ambicye podporządkowali woli naczelnego 
wodza. 


Odparcie rosyjskiego ataku pod Rygą. 


Urzędowo donoszą 6 grudnia: 
Nic nowego. 


Wiedeń, 7 grudnia. 


Zastępca szefą sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Urzędowo donoszą dnia 6 grudnia: 


Berlin, 7 grudnia. 


Z brzaskiem dnia wczorajszego załamał się wśród wielkich strat przed naszemi liniami ro- 
syjski atak na południowy zachód od jeziora Babit (na zachód od Rygi). Trafiony przez rosyjski 
ogłeń działowy z morza koło Marbkrafen (na wybrzeżu kurlandzkiem) niemiecki samolot, został 


wraz z załogą wyratowany. 


Naczetme kierownictwo armii, 


Walki w Czarnogórze. 


Sprzymierzeni pod Ipekiem. — 2100 jeńców. 


Urzędowo donoszą dnia 6 grudnia: 


Wiedeń, 7 grudnia. 


Nasze wojska wkroczyły także na zachód i południowy zachód od Nowego Bazaru i na 
drodze, prowadzącej z Mitrowicy do Ipek, na teren czarnogórski. W obszarze Pestery zostały 
czarnogórskie straże przednie wyrzucone z ich głównych pozycyi. 

Na wschód od Ipek pobiliśmy serbską straż tylną. Nasze przednie wojska zbliżają się do 


Ipek. 


Liczba wziętych podczas wczorajszych walk do niewoli przekracza cyfrę 2.100 ludzi. 
Zastępca szefa sztabu generalnego marszałek polny porucznik vom Hoefer. 


Urzędowo donoszą 6 grudnia: 


Berlin, 7 grudnia. 


Na południe od Sjenicy, na póinocny, wschód od Ipeku, odrzucono czarnogórskie i serbskie 


oddziały. 


Naczelne kierownictwo armii, 


Ataki na Doberdo. 


Walki artyleryjskie w Tyrolu. — Bombardowanie Gorycyi. 


Urzędowo donoszą 6.grudnia : 


Wiedeń, 7 grudnia. 


Na froncie Soczy trwał dalej nieprzyjacielski ogień działowy. Był on w poszczególnych 
miejscach, zwłaszcza na przyczółek mostowy gorycki, dość gwałtowny. Także miasto Gorycya 
i sąsiednia miejscowość Sankt Peter, były z wszystkich kalibrów ostrzeliwane. 

W odcinku płaskowzgórza Doberdo przystąpiła włoska piechota podczas dnia do ataku 
koło Redipuglii i Polazzo, a wieczorem koło San Martino, ale wszędzie została odpartą. 

Na froncie tyrolskim rozciągnęła się działalność nieprzyjacielskiej artyleryi, skierowana 
na ufortyfikowany obszar Lardaro, także na sąsiednie pozycye na północ od doliny Ledro. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hloefer, marszałek polny porucznik. 


Wydarzenia na morzu. 


Zatopienie przeszio 12 okrętów włoskich i francuskiej łodzi podwodnej. 


Urzędowo donoszą 6 grudnia : 


Wiedeń, 7 grudnia. 


Dnia 5 b. m. rano nasz krążownik „Nowara* wraz z kilku torpedowcami w San Giovanni 
di Medua ogniem działowym zatopił trzy wielkie i dwa małe parowce, oraz pięć wielkich i wiele 
małych żaglowców, gdy wysadzały na ląd wojenne zapasy. Jeden z parowców wyleciał w po- 
wietrze. Flotylę ostrzeliwało przy tem około dwadzieścia dział z iądu bardzo gwałtownie ale 


bezskutecznie. 


Okręt „Warasdiner* zniszczył francuską łódź podwodną „Fresnel“, przy czem wziął do nie- 
woli komendanta, drugiego oficera i 26 żołnierzy. 

Inna flotyla w nocy na 23 listopada zatopiła parowiec, uzbrojony trzema działami i większy 
żaglowiec motorowy — oba włoskie. Oba miały pełne ładunki i płynęły z Brindisi do Durazza. 
Pozostałych przy życiu z załogi parowca, w tem czterech żołnierzy marynarki wojennej, wzięto 


do niewoli. Załogę żaglowca motorowego w łodziach puszezono wolno. 


Komenda. floty. 


Lw 


Wojenne operacye na balkanach 


Wiadomość o zdobyciu Monastyru. 
Sofia, 7 grudnia. 

(BK). Agencya bułgarska. 5 grudnia. Uroczy- 
sty głos dzwonów podał dziś rano miastu do 
wiadomości nadeszłą w nocy radosną wiadomość 
o zajęciu Monastyru i wezwał ludność do mo- 
dłów dziękczynnych za urzeczywistnienie snu 
narodowego, żywionego od stuleci i z taką tę- 
sknotą wyczekiwanego. Sumienie narodowe Bul- 
garyi jest teraz spokojne. 


Serbski gabinet w Skutari. 
Rzym, 7 grudnia. 
(BK). Agencya Stefaniego donosi na podsta- 
wie spóźnionego telegramu ze Skutari, że 28 
listopada przybyli tam serbski prezydent mini- 
strów Pasicz i członkowie serbskiego gabinetu. 


Wzmocnienie pozycyj francusko-angiel- 
skich. 
Ateny, 7 grudnia. 
(BK). Biuro Reutera. Źródła francuskie do- 
noszą, że cała linia frontu od Crny—Krivolae 
jest wzmacniana. Także stanowiska na wschód 
od rzeki Wardaru są wzmacniane dla rozsze- 
rzenia strefy, która służy dła ochronv linii ko- 
lejowej. 


Sytuacya polityczna na Balkanio 


Londyn, 7 grudnia. 
(BK). „Times* dowiaduje się z Aten: Posło- 
wie angielski i francuski odwiedzili wczoraj 
prezydenta ministrów Skuludisa. Konferencya 
trwała godzinę. Celem odwiedzin była zapo- 
wiedź bliskiego wręczenia odpowiedzi czwórso- 
juszu, która ma być trzymana w duchu poje- 
dnawczym, 
Kołonia, 7 grudnia. 
„Kólnische Ztg* donosi z Aten pod datą 4 
bm.: Wręczona wczoraj przez mocarstwa czwór- 
sojuszu nota położyła kres niepewności. Nota 
uznaje neutralność Qrecyi, także i na przy- 
szłość, i domaga się tylko uregulowanie roz- 
maitych zarządzeń, nieodzownych do zapewnie- 
nia wolności ruchów wojsk czwórsojuszu w 
Macedonii. Podkreślono ponownie obietnicę 
bezwarunkowego zwrotu terenu greckiego, u- 
żytego dla operacyi i obietnicę odszkodowania. 
O ile rząd zgodzi się na treść tej noty, to na- 
stąpi bezzwłocznie zniesienie dotychczasowych 
zarządzeń przymusowych. Co do szczegółów wie- 
lu zarządzeń wojskowych, których domagają się 
państwa czwórsojuszu, rozpoczną się rokowa- 
nia. Odpowiedź rządu nastąpi dziś. 


Kolonia, 7 grudnia. 

` (BK). „Kölnische Ztg* donosi z Aten pod da- 
tą 5 bm.: Koła miarodajne uważają za niepra- 
wdziwe doniesienie kilku dzienników, „jakoby 
Grecya zażądała od Niemiec rękojmii, że woj- 
ska niemieckie i austro.węgierskie nie wkro- 
czą na teren grecki, nawet gdyby Saloniki sta- 
ty się wyraźnym punktem oparcia Anglików i 
Francuzów. Takiej rękojmi ani nie dano ani 
Grecya jej się nie domagała. 


? P eo 
Przyszłość Serbii. 
Berlin, 6 grudnia. 

„Vossische Zig.* zamieszcza obszerny arty- 
kuł H. Friedjunga p.t. „Die Zukunft Ser- 
bens* (Nr. 621), Autor zastrzega się, iż o przy- 
szłości Serbii przesądzać dziś niepodobna, można 
tylko naszkicować różne możliwości w tej 
mierze. 

Co do Macedonii i zaludnionej przez Bułgarów 
części Serbii wschodniej, to tu sprawa przesą- 
dzona. Bułgarski rząd obwieścił całemu światu 
(Tonczew), że zabiera te okolice i że Bułgarya 
stanie się bezpośrednim sąsiadem Austro- Wę- 
sier. Co się tyczy południowej Macedonii, szcze- 
gólnie Monastyru, to giosów urzędowych wpra- 
wdzie niema, lecz angielscy i włoscy korespon- 
denci donoszą, że pono doszło do porozumienia 
grtecko-bułgarskiego, w myśl którego Grecya 
zabiera sobie odpowiednie terytorya — później 
(obecnie obawia się Anglii i Francyi). 

Pozostaje więc przy Serbii część ść mniejsza, ' radyk 
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„NAPRZOD* 
niż przed wojną 19i2r., zwłaszcza strata Niszui 
i Pirotu będzie bolesną. Przytem na granicy 
północnej także przyjdzie zapewne do odpowie- 
dniego wyrównania granie; według militarnej 
opinii niepodobna tolerować, by północny brzeg 
Dunaju mógł być spokojnie ostrzeliwany z dział, 
ustawionych na południowym brzegu. Musi tu 
być stworzony odpowiedni przyczółek mostowy. 
W tem świetle los Belgradu przedstawia się 
niejasno. Oczywiście osłatnie słowo zostanie za 
względami politycznymi, a nie militarnymi. 
Dalej — o ile Serbia będzie dalej istniała — 
staje się wątpliwem, czy utrzyma się dynastya 
Karageorgiewiczów. í 
Poza tem wszystkiem należy jeszcze zważyć, 
iż w Serbii istnieje pewien prąd do zjednoczenia 
wszystkich Serbów w obrębie monarchii Habs- 
burskiej. Dziś bowiem Serbowie podzieleni są 
pomiędzy 5 rządami (Serbia, Czarnogóra, Bośnia, 
Kroacya, Węgry). 


Walki minowe 
na froncie zachodnim. 


Berlin, 7 grudnia. 
Wielka główna kwatera donosi 6 grudnia: 
W rozwaitych miejscach frontu odbywały sie 
walki artyleryi, minowe i granatami ręcznymi. 
W okolicy Bepaume podczas walki powietrz- 
nej zestrzelono dwa angielskie samoloty. Jadący 
niemi zginęli. 


Z parlamentu wioskiego. 


Rzym, 7 grudnia. 
(BK). Posiedzenie Izby w dniu 4 b. m. roz- 
poczęło się wywodem katolickiego posła Medy, 
który powołując się na to, że przedtem byl 
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neutralistą, podkreślił konieczność przyspiesze- / 


nia kroków dla osiągnięcia zwycięstwa, skróce- 
nia i ograniczenia wojny. 

Były minister skarbu Luzzati wzywał rząd, 
by poczynił szerokie zarządzenia gospodarcze 
i finansowe, by sprostać wielkiemu niebezpie- 
czeństwu. Luzatti zarzucił dyplomacyi czwór- 
sojuszu, że nie działała na Bałkanie dość oglę- 
dbie i energicznie. Przystąpienie Włoch do kon- 
wencyi londyńskiej — zdaniem mowcy — nie 
daje pełnej gwarancyi, że Włochy zbiorą odpo- 


wiedhie do swoich ofiar owoce i że będą pod ` 
względem wojskowym, dyplomatycznym i go- | 


spodarczym na równi postawione ze swymi so- 
jusznikami. 


Odpowiadając na wywody poszczególnych po- 
słów, oświadczył prezydent ministrów Salan- 
dra, że względy na interes kraju nie pozwa- 
łają podać do wiadomości czegokołwiek więcej 
o polityce zagranicznej i sytuacyi wojennej. 
Szozęśliwe i nieszczęśliwe wydarzenia przeko- 
nały rząd o konieczności i słuszności tej wojny. 
Bez niej interes i godność Włoch poniosłyby 
szkodę. Ludność nad wybrzeżem Adryatyku 
mieszkająca, która wiele ucierpiała, pojmuje 
dziś, że wojna toczy się głównie z powodu mo- 
rza Adryatyckiego. tylko wojna zwycięska zdoła 
usunąć topograt:ozną niższość Włoch na Adrya- 
tyku. W dalszym ciągu swych wywodów bronił 

Salandra swej wewnętrznej polityki demokraty- 
cznej i wykonywania cenzury, przyczem wśród 
energicznych protestów ze strony socyalistów 
zapowiedział, że nie zawaha się nawet przed 
zawieszeniem dzienników, jeżeli one będą nad- 
gryzały duszę ludu, która jest po stromie rządu, 
nie zaś socyalistów. 

Wywiązała się dluższa dyskusya nad porząd- 
kiem dziennym, przyczem nacyonaliści posta- 
wili wniosek, szybko jednakże cofnięty, w któ- 
rym domagano się nietylko zajęcia Tryestu, lecz 
także Rjeki i Splitu. 

Socyalista Mazzoni w ostry sposób szydził 
z cenzury i z kultu D'Annunzia. 

Były minister spraw zagranicznych Cappelli 
wśród hałasu, wywołanego oświadczeniem, że 
wojna nie powinna się była rozpocząć, oświad- 
czył, że obecnie należy utrzymać ciągłość w rzą- 
dzie, dlatego to mowca woli wstrzymać się od 
głosowania nad porządkiem dziennym, przyję- 
tym przez rząd. 

Porządek dzienny przyjęto w głosowaniu imien- 
nem 405 głosami przeciw 48. Wśród tych, co 
głosowali przeciw, znajdował się zięć Giolittiego, 
radykał Chiaraviglio. 
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*Po głosowaniu w Izbie odbyła się rada mini- 
„38 Jak dzienniki donoszą, szło o ważne de- 
cyzye w sprawie sytuacyi zagranicznej i zapo- 
trzebowań wojskowych. 


Kronika wojenna. 


Z komunikatu rosyjskiego. (BK). W nocy Z 2 
grudnia nieprzyjaciel po wydatuem przygoto” 
waniu artyleryjskiem zaatakował dworzec W 
Podczerewieczach, 6 klm. na zachód od Rafa- 
łówki, na lewym brzegu Styru. Siły nasze zca- 
zu zostały wyparte, lecz koło godz. 7 wieczór 
przywróciły dawne stanowisko, odzyskując ten 
dworzec. Na łewym brzegu Styru koło wsi Sienki 
14 klm. w dół Styru od Czartoryska, artylerya 
nasza zadała koncentrycznym ogniem poważie 
straty nieprzyjacielowi, co wywołało w niektó” 
rych miejscach formalną ucieczkę. W Galicyi 
na południe od Now valeksińca artyłerya nasza 
rozproszyła koncertrowanie się znacznych wojsk 
austro-węzierskich. Ataki nieprzyjaciela na wieś 
Brykuła, 15 klm. na zachód od Trembowli, z0- 
stały 2 grudnia odparte, tak samo ataki na Ja- 
nówkę, $ kim. na północny wschód od Bu- 
czacza. 


Na froncie Iraku. Agencya Milii donosi pod 
datą 5 grudnia. Giówna kwatera podaje do 
wiadomości: Front Iraku: Pobity nieprzyjaciel 
zbiera swe siły w Kut-El-Amara w stanowi- 
skach poprzednio umocnionych. Wojska nasze, 
które 3 b. m. zbliżyły się ku Kut El-Amara na 
odległość 3 godz.n drogi i wywarły nacisk na 
nieprzyjaciela od północy i zachodu, zmusiły 
wojska nieprzyjacielskie, które znajdują się na 
przeciwległym brzegu Kut-E!-Amara do uciecz- 
ki na łodzie. Między Kut-El-Amara a Bag-Kale 
zdobsliśmy nieuszkodzoną łódź nieprzyjacielską, 
naładowana amunicyą, wzięliśmy także kilku 
jeńców do niewoli i widzieliśmy jak rzeką pły- 
Reg wiele ciał npp 


KRONIKA. 


Pomnik pod Bierzanowem. Wczoraj odbyło stę 
uroczyste poświęcenie i odsłonięcie „pomnika chwa- 
ły“ na wzgórzu, położonem pod Bierzanowem na 
pamiątkę zwycięskich walk, jakie stoczyły rok te- 
mu właśnie w tem miejseu oddziały krakowskiej 
załogi z Rosyanami. Obelisk poświęcił proboszcz 
twierdzy. Przemawiali komendant Kuk, delegat dr 
Federowicz i prezydent dr Leo. Wieńce złożyli dr 
Leo i marszałek Winter. 


Zderzenie tramwaju z wozem. Wczoraj po-po- 


|! łudniu na rogu ulicy Karmelickiej i Rajskiej tram- 


waj najechał na wóz ciężarowy z węglem. Sku- 
tkiem nagłego zderzenia, przednie koio wozu zo- 
stało strzaskane, a w tramwaju rozbiła się prze- 
dnia latarnia. Zderzenie wywołało chwilową prze- 
rwę w komunikacyi. 

Wypadek z bronią. Nieostrożne obchodzenie się 
z bronią stało się znów powodem nieszcześliwego 
wypadku. Wczoraj po południu żołnierz piechoty 
Marosi Kotler, będąc w fabryce Zieleniewskiego 
tak nieostrożnie manipulował koło karabina, iż ten 
nagle wystrzelił i kula przebiła mu rękę. Nie-- 
szczęśliwą ofiarą wypadku przewiozło Pogotowie 
ratnnkowe do szpitała wojskowego. 

Cholera w Galicyi. Dnia 5 b. m. stwierdzono w 
powiecie podhajeckim w 2 gminach 12 wypadków 
cholery azyatyckiej. 


Ćwierć miliona jaj skonfiskowało starostwo no- 
wotarskie u kupca Englandeca w Zavorni (koło 
Chabówki), który zamierzał wysłać je z Podhala 
do Prus przez Węgry dla zatarcia śladu zakaza- 
nego wywozu. Dzięki sprawności żandarmeryi od- 
kryto podziemne składy jaj w Zaborni i wielką 
ilość „kontraktów*, w których naiwne gaździny 
zobowiązywały się dostarczyć Englanderowi np: 
kopy jaj pod grozą kary umówionej 100 koron! 


Odwołane nabożeństwo. „Kuryer Poznański“ do- 
nosi; Dnia 29 listopada o godz. 11 jako w 85 ro- 
cznicę wybuchu rewolucyi listopadowej, miało się 
odbyć w Warszawie uroczyste nabożeństwo w KO- 
ściele św. Krzyża pod hasłem: „Za pomyślność 
Ojezyzny*. Wszystko było przygotowane, miejsca 
wobec spodziewanego natłoku porozdzielane, po” 
rządek obmyślony ; tymczasem w ostatniej chwili 
w poniedziałek wczas rano nabożeństwo odw09* 
o _ Jane 


" WYKONYWA DZIE DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
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CWODZACE 


ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODŹ 
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$ Nr. 435 Pa. 
Parlament niemiecki. 


| jeszcze drażliwszem pytaniem jest nasze dru- 
£ pytanie mianowicie, kiedy będzle pokój. 
M tej sprawie brak zupełnie jednolitości zdań. 
| Ityalne przedstawicielistwo partyi socyalisty- 
ję, zarząd partyjny, jeszcze w czerwcu b. r. 
|. Oswobodzeniu Lwowa wydał w tej sprawie 
powe. (Ogłosiliśmy ją w całości). Zdaniem za- 
RE partyjnego, państwa centralne prowadzą 
|. 'lnę obronną; skoro zatem ziemie tych 
kaństw są wolue od wroga, Niemcy mogą za- 
 "zeć pokój. 
_ Zupeinie przeciwne stanowisko zajmuią wszy- 
"kie inne partye niemieckie. Stanowisko ich 
„Miej więcej jest identyczne; różnice są raczej 
| Znicami taktycznemi niż zasadniczemi. 
zimie z. r. rzucił kanclerz Rzeszy hasło 
Przetrwania“. Stało się to w chwili, gdy oręż 
pyski walczył z powodzeniem, gdy wysiłki 
| „emieckiej oienzywy na zachodzie kruszyły się 
| Opór francusko-augielski, gdy Anglia wre- 
(Cie ogłosiła blokadę Niemiec. Sytuacya poli. 
“czna i wojskowa zmieniła się ovecnie w zu 
iności, a ogół partyj politycznych Niemiec nie 
Razuje „Kriegsmiidigkeit*, nie myśli przynaj- 
Mniej pubiicznie o pokoju. 
|.» Nie mamy powodu do zwątpienia, może woj- 
M trwac nie wiem jak długo pisze w „Natio- 
| dlzeitung* poseł Bassermann, reprezentant 
pronów kominowych“ okręgu nadreńsko-west- 
| skiego. Inaczej wyobrażają sobie bowiem woj- 
| kę koła imperyalistyczne, które reprezentuje po- 
M Bassermann, aniżeli socyalna demokracya. 
Pla kół tych wojna ta jest orężnem wzmaga- 
jem się ich kapitału, w pierwszym rzędzie 
Mnkowego z Anglią jako głównym wrogiem. 
|o0jna te, ich zadaniem, musi dać pewność, że 
| piiat niemiecki znajdzie pewną podstawę do 
Sspanzyi na całym świecie, w Afryce i w Azyi 
| szczególności. Ich na wielką skalę zakreślo- 
{7 plan, który ujęto w dwa słowa „Berlin—Ba- 
J"ad*, musi znaleźć zwycięskie zakończenie. Do- 
ki nie uderzą Niemcy Anglii w jej achilleso- 
Fa piętą, dotąd imperyalizm niemiecki nie ze- 
„ce spocząć, mimo iż żołnierz niemiecki stoi 
EM Ypern i pod Rygą, pod Reims i na błotach 
skich. Nie jest to wynikiem sentymentalizmu 
lą starej kultury islamu“, że Niemcy troszczą 
jj o Konstantynopol, jakby o własny kraj. 
jim bowiem znajduje się to okno, przez które 
| bita? niemiecki na świat wyjść może. 
| Ta batalia jeszcze nie wygrana, chociaż na 


|ochód od Renu lub na błotach pińskich nie- 
f ey aciele Niemiec nie mogą się spodziewać 
|,ciestwa. W ten tylko sposób można zrozu- 
|. ieć twierdzenie rządu niemieckiego, że oma- 
{panie warunków pokojowych może wytworzyć 
| „iiemanie u nieprzyjaciół Niemiec, że Niemcy 
[agna pokoju za wszelką cenę. 

|, prawdzie frakcya socyalistyczzna wniosła 
|. Srpelacyę do kanclerza, zapytując go czy i 
[iS jakimi warunkami gotów bysby rozpocząć 
|, owania pokojowe, jednak nie wiadomo, jaką 
j,"clerz da odpowiedź. Sytuacya polityczna 
ję góre i pozycya pariamentu niemieckiego w 
| bz wojny wskazują, że do poważniejszej 
|y kusyi na ten temat prawdopodobnie nie 
A Vidzie. 


Z Królestwa. 


1 Uniwersytet i politechnika w Warszawie. Dnia 
pa odbyła się w auli uniwersytetu czwarta 
bm imatrykulacya, której dopełniło 150 stu- 
| gów. 

| ty * uniwersytet zapisało się dotychczas 1210 
Ydatów na słuchaozów. Podania o przyję- 
yeda przyjmowane tylko do dnia 8 bm. 

kk, tadze pozwoliły na uwolnienie 10 procent 
7 Viętych na uniwersytet studentów od opła- 
E n OSnego, które wynosi 4 marki za godzinę 
a stru, Od opłaty wpisowego przed imatry- 
[R Ya, wynoszącego 20 marek, nikt nie mo- 


Ad 


DY Ć uwolniony, opłata pomieniona jest obo- 
A Ującą. 


| 
| 
| i 


Va 


i IĘ N SIĘ 
SBECNIE 


„NAPRZOD* 


Wykłady odbywają się na wszystkich wy- 
działach i prawie wszyscy profesorowie rozpo- 
częli już swoje prelekcye. 

W zastępstwie chorego profesora E. Abramo- 
wskiego prowadzi w bieżącem pólroczu zimo- 
wem systematyczne pokazy i objaśnienia z psy- 
chologii eksperymentalnej jego asystent dr Ar- 
tur Chojecki. 

Na politechnikę zapisało się dotychczas 534 
kandydatów na studentów. 

Monopol na cukier. Bezczelna manipulacya w 
handiu cukrem skłoniła komitet obywateiski do 
podjęcia energicznych Środków zaradczych. 
Srodki te doprowadziły do myśli wprowadzenia 
w rychłym już czasie sprzedaży cukru na za- 
sadach imonopolowych. 

Prawo handlu cukrem posiada do- 
tąd wyłącznie komitet obywatelski. 

Według normy, przyjętej w porozumieniu z 
władzamm, każdy mieszkaniec będzie miał pra- 
wo otrzymania za kartkami na dwa tygo- 
dnie 275 gramów cukru — bądź kryształu, bądź 
rafinady. 

Spredaż będzie się-odbywała mniej więcej 
w 400 sklepach. Cena cukru będzie stosuako- 
wo wysoka, wyniesie mianowicie 20—21 kop. za 
paczkę 275-gramową. 

Monopol tytoniowy. Dnia 30 z. m, upłynął ter- 
min prawa sprzedaży wyrobów tytoniowych 
krajowych i rosyjskich. Od 1 b. m. w handlu 
mogą się znajdować wyłącznie papierosy mo- 
nopolowe. Dnia 30 z. m. w wielu sklepach po- 
spiesznie wysprzedano pozostaje zapasy, nawet 
po dość niskich cenach. 

Mosty w Warszawie. Roboty przy odbudowie 
mostu Kierbedzia prowadzone są tak, aby w d. 
15 b. m. ruch kołowy mógł być podjęty na je- 
dnej jezdni mostowej. 

Aby nie tamować przepływu kry, rozpoczęło 
się już rozbieranie mostu Beselera. W porze 
nocnej na moście Kierbedzia odbywa się ruch 
towarowy — przenośny. Około 100 tragarzy 
znalazło dobry zarobek. 
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Obchód listopadowy w Kielcach. 

Komitet obchodowy miasta Kiele z prezyden- 
tem miasta p. Kozłowskim na czele zrobił wszy- 
stko, co w danych warunkach można było zro- 
bić; sekundowała mu dzielnie zawsze ruchliwa 
i pełna inicyatywy „Liga kobiet“. Program roz- 
łożony był na dwa dni. Niedzielę 28-go poświę- 
cono przygotowaniu s erokich sfer do uroczy- 
stości właściwej. Przed południem o godz. 11 i 
po południu o godz. 3 wygłoszono odczyty, które 
licznie zebranej publiczności wszystkich sfer 
przedstawiły obszernie dzieje powstania listo- 
padowego. Na odczytach i na mieście rozdawa- 
no piękną odezwę komitetu, wzywającą mie- 
szkańców do udekorowania domów flagami na- 
rodowemi, do skupienia się pod sztandarem 
Legionów polskich, do ofiar na cele walczących 
braci. 

Duchowieństwo usunęło się ostentacyjnie od 
udziału w uroczystości powszechnej, jakkolwiek 
w innych miejscowościach (w Lublinie, Rado- 
miu, w Sandomierskiem i Dąbrowskiem) ducho- 
wieństwo nietylko brało oficyalny udział, nie- 
tylko urządziło specyalne nabożeństwa, ale nie- 
jednokrotnie samo obchody organizowało. 

Od wczesnego rana uwijały się na ulicach 
miasta członkinie „Ligi kobiet* i mimo trzaska- 
jącego mrozu z zapatem dekorowały każdego 
przechodnia „gwiazdką* legionową. 

Zamknął obchód koncert, urządzony stara- 
niem „Ligi kobiet“. Teatr przepełniony, wszy- 
scy czekają w skupieniu. Wtem gasną światła, 
a za spuszczoną jeszcze kurtyną o zywa się 
czysty, dźwięczny głos trąbki strzeleckiej. To 
jeden z legionistów pięknie odegraną pieśnią 
„ Warszawianki* daje hasło do rozpoczęcia uro- 
czystości. Na scenie staje oficer Legionów i 
przemówieniem spaja przeszłość z chwilą bie- 
żącą. Wieczór wypeiniły produkcye muzykalno- 
wokalne. 

Widok artystów w mundurach strzeleckich 
potęgował nastrój czarownej bajki. 
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Oszczerstwa rosyjskie 
o legionistach. 


Korespondent „Wiadomości polskich* z obo- 
zu łegionowego, pisząc o jesiennej kampanii 
Legionów polskich, notuje między innemi: 

Jak walczą Legiony, dowodem najlepszym u- 
znanie wrogów. W jednym z przejętych mel- 
dunków donosił dowódzca jednego z oddziałów 
resyjskich: „na tym froncie nic nie zro- 
bimy, przeciko namstojąlegioniści*, 

Niemożność przebicia pozycyj legionowych, ' 
oprócz wyrazów rzecz'wego uznania (wymie- 
rzanych poufnie), wywoinjie po stronie rosyj- 
skiej i ataki gazeciarskiej — więc jawnej — 
furyi. 

Jakiś czarnoseciniec, Łochow, na łamach „Ki- 
jewlanina* miota stek cszcezerstw na legioni- 
stów. Pomawia ich o rabowanie chłopów, ni- 
szczenie cerkwi prawosławnych itp. Szczególnie 
irytuje go fakt wstąpienia do Legionów znacz- 
niejszycu grup z Lubelskiego i Warszawy. — 
Przedstawia ich jako najemników, walczących 
dla zapłaty. „Są to amatorzy — pisze — za- 
ciągnięci za 50 koron miesięcznego żołdu“. 

Jak przystało na takiego „polemistę*, grozi 
on pogromami Polaków ze strohy żołnierzy ro- 
syjskich, pisząc: „Zolnierze mogą utożsamiać 
polskich legionistów z polskim narodem“. Tą 
groźbą próbuje Łochow podziałać na „lojalnych 
Polaków“, aby przeciwstawili „propagandzie 
niemieckiej (?) swoją”. 


Syn Sienkiewicza 0 stosun. 
kach polsko-rosyjskich. 


W Lozannie wyszła broszura syna Henryka 
Sienkiewicza p. t. „Polonais et Russes“. Autor 
omawia przeciwieństwa polsko-rosyjskie i cha- 
rakteryzuje je następująco: 

Polacy i Rosyanie, mimo sąsiedztwa, urabiali 
swoją narodowość w zupełnie odmiennych wa- 
runkach i już na samym początku zostali roz- 
dzieleni tak ważnymi czynnikami, jak: religia, 
pismo i kalendarz, a więc niejako podstawowy- 
mi elementami cywilizacyi. Przyjęcie przez Po- 
laków religii z Rzymu, przez Rosyan z Bizan- 
cyum, rozdzieliło oba te narody bardzo głęboko 
i bardzo istotnie. Dalszy rozwój dziejowy miał 
te różnice jeszcze bardziej pogłębić. 

Po!ska pozostawała w ciągłym związku z Za- 
chodem, z nim razem przeżyia rycestwo, odro- 
dzenie, reformacyę, okres encyktopedystów. — 
Rosya zaś znalazła się pod zupełnie innymi 
wpływami. Szły one na Rosyę naprzód z Bi- 
zancyum, potem ze wschodu mongolskiego, łą- 
cząc się ze sobą w tak osobliwy sposób, że 
dzisiaj nie umiemy odróżnić, które rysy rosyj- 
skie są bardziej bizantyjskie, a które bardziej 
mongo!'skie. Ta różnica wpiywów kopała coraz 
większą przepaść między obu narodami. 

W rozwoju swoim Poiska utrzymała ciągłość 
tradycyi, Rosya (narodowo zresztą tylko napół 
słowiańska) różni się od Polski i wszystkich 
narodów europejskich tem, że nie posiada ża- 
dnych tradycyj, co jest nawet jednym z dowo- 
dów jej niniłizmu, objawiającego się zarówno 
w sferze moralnej, jak i politycznej. 

Dlatego też dusza rosyjska jest tak niezro- 
zumiałą dla duszy Europejczyka. Jeżeli litera- 
tura rosyjska jest czytana, to tylko jako coś 
egzotycznego, jako coś zasadniczo niepodobne- 
go do literatur europejskich. Krew fińska zosta« 
wila ślady w rysach rosyjskich, panowanie ta- 
tarskie w charakterze Rosyan. 

W ten sposoo trzy czynniki zasadnicze, for- 
mujące narodowość: 1) rasa, 2) wychowanie 
historyczne, 3) klimat, oddzieliły Rosyan od Eu- 
ropejczyków w ogólności, od Polaków w szcze- 
gólności. Klimat był tu rzeczą bardzo ważną. 
Całe terytoryum dawnej Polski znajduje się w 
klimacie europejskim, klimat Rosyi jest już 
azyatycko-syberyjski, a to zadecydowało także 
o zasadniczej różnicy w charakterach obu na- 
rodów. 

Jest wogóle pytaniem, czy Rosya dzisiejsza 


m (róg ulicy 
Jl. Brackiej) 
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może być zaliczona — mimo reform Piotra 
Wielkiego — do narodów o cywilizacyi zacho- 
dniej. Wielu historyków (między nimi M. Le- 
roy-Beaulieu) odmawia Rosyi tej wspólnoty. 

Jak tedy mogą żyć pod jednym rządem dwa 
narody, które mówią wprawdzie językiem wspól- 
nego pochodzenia, ale różnią się wszystkiem, 
co stanowi cywilizacyę narodu i jego charakter: 
refigią, tradycyami, literaturą, sposobem my- 
Ślenia, ideologią, dążeniami? Szwajearya nie 
może być tutaj przykładem, gdyż rosyjska ra- 
cyafstanu obcą jest wszelkiej federacyi, a władz- 
two narodu rosyjskiego jest przez nią uważane 
za dogmat. 

Więcej niż wątpliwem jest, czy nawet szero- 
ka autonomia, dana Polsce przez rząd rosyjski, 
zdołałaby tę sprzeczność usunąć. Byłby to tylko 
półśrodek, nie wykluczający ani scysyi, ani bra- 
ku zaufania, nie odpowiadający ponadto' dąże- 
niom i prawom narodu polskiego. Jedynym spo- 
sobem, prowadzącyin do trwałego ugruntowania | 
pokoju w Europie, jest odbudowanie wolnej 
Polski. 

Streszczenie broszury podajemy za piotrkow- 
skim „Dziennikiem Narodowym“. Jakkolwiek 
powtarza ona uznane prawdy, najbardziej inte- 
resującą stronę jej stanowi fakt, że te poglądy 
publikuje syn Sienkiewicza. 


R B a 
Z miasta i z kraju. 

Dzieci, bracia i siostry legionistów polskich v- 
rządzają własnemi siłami we środę. 8 grudnia w 
sali resursy urzędniczej pod protektoratem p. bry- 
gadyerowej Piłsudskiej przedstawienie. Dochód na 
gwiazdkę dia legionistów, walczących i cierpiących 
w szpitalach. 

Z targu Ra bydło. Według wykazów centralnej 
targowicy na bydło w Krakowie, w ubiegłym ty- 
godniu (od 27 listopada do 3 grudnia) sprowadzo- 
no na targ krakowski 258 buhaji, 74 wołów, 182 
krów i 143 jałówek, razem bydła rogatego 657 
sztuk, cieląt zaś 262 sztuk. Nierogacizny 483 sztuk. 
Co do cen bydła, to w porównaniu z poprzednim 
tygodniem były tańsze (na 100 klg. żywej wagi) 
woły o 10 koron, a krowy o 14 kor., bydło chu- 
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| Zajęcia poszukują 


1 sztuka 13 bal. wysyła 

za zaliezką Sara Keil, No 

wy Sącz. (1 pakiet zawie- 
ra 80—90 sztuk). 


Panna 


poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le- 
pszym handlu lub t. p. Może | 
złożyć także kaucyę. Łaska- 
we zgłoszenia przyjmuje Biu- 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera 
Kraków, ul. Gołębia L. 2. 


ŻĄDAJCIE 


darmo i opłainie mojego 
, głównego katalogu, zawie- 


rającego 4000 rycin z bo- 


| Zajęcie znajdą | 


gatym wyborem użyte- 
Panna cznych przedmiotów 1 na 
podarki. 


władająca językiem polskim | A 
i niemieckim w słowie i pi- | C. i k. nadworny dostawca 
śmie, z ładnem pismem, pi- | MANNS KONRAD 
sząca na maszynie, możli- || Dom wysyłkowy w Brüx 
wie ze znajomością stenogra- | Nr. 1296 (Czechy). I. jako- 
fii, obeznana z czynnościami] go; brzytwa „Solingen“ 
biurowemi, znajdzie zaraz po- || K 1-70, 2-20, 3--, Maszyn- 
sadę u pierwszorzędnej firmy. if ki do golenia K 1:20 9:— 
Zgłoszenia pisemne przyjmu: || 2-50. Į jakości ostrza brzy- 
je Biuro ogłoszeń F. Stattera, || tew po 28 h., tuzin K 3-—, 
a Kraków, ul. Gołębia I2: Maszynki do' strzyżenia 
jewczyna dochodząca do 


D: włosów K 480, 5:80. Gar- 
dziecka potrzebna zaraz. 


nitur do golenia z wszel- 
Płaca 20 kor. miesięcznie bez 


kimi przyborami K 5—. 
życia. Wiadomość: ul. Długa || Wysyłka za pobraniem. 
nr. 50, parter na prawo. 


Niema ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy. 


Maszynista lat 48 


wolny od wojska, ślusarz ma- 
szyn, tak parowych jak i rol- 
niczych, tokarz żelaza i metali, 
posiadający praktykę w ce- 
gielni. tartaku, obznajmiony 
zelektrycznością oraz pługiem 
motorowym „fixelsior* poszu- 
kuje posady. Łaskawe zgło- 
szenia: Karol Bizerski, Nowy 
Sącz, Kunegundy 69. 


iR kołodziejskich i u- 


Ważne dla władz, zarządów 
gminnych i prywatnych. 


liowanych cynkow. i szklan- 
nych tablie dostarcza 


WSZELKIEGO RODZAJU 


SZYLDÓW 


Pierwszorzędna fabryka ema- | 


cznłów do nauki przyjmie 
zaraz na dogodnych warun- | 
kach W. Drozg, pracownia ko- 
odziejska w Nowym Targu. 


Zgłoszenia listowne. 

> z dopłatą poszukuje 
się. Wiadomość u właści- 

sielki, Rynek Kleparski 11, 

I p., od 8—10 i od 12—%2. 


Wydawca : Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kubanek. 


z wszelkim tekstem, także ta- 
bliczki z numerami porząd- 
kowymi it. p. po cenach kon- 
kurencyjnych. 
Zamówienia pod: 
WILHELM BELLAK 
MOR. OSTRAWA. 
Kosztorysy bezpłatnie. 


„NAPRZOD* 


de o 2 kor., nierogacizna natomiast utrzymała się 
w cenie z poprzedniego tygodnia. Jak widzimy 
więc, ceny bydła spadają w dalszym ciągu, a ceny 
mięsa uległy tyłko nieznacznej zniżce w ostatniej 
taryfie maksymalnej. Zniżka ta jest zupełnie nie- 
współmierną ze zniżką cen bydła. 

Nowe przepisy dla furmanek. Komisarz forteczny 
delegat Federowicz wydał dla gmin okolicznych 
rozporządzenie, iż wszystkie furmanki pod surową 
karą mają być zaopatrzone tabliczkami z nazwi- 
skiem właściciela i latarkami. Rozporządzenie to 
odnosi się również do wozów ciężarowych, kursu- 
jących w Krakowie. 

Szkoła rzeźhy przy wyższych kursach dla ko- 
biet im. Baranieckiego otwartą została z dniem 
1 b. m. Aartysta rzeźbiarz p. Ludwik Puget kie- | 
ruje nauką, która obejmować będzie modelowanie 
głowy i figury, ćwiczenia w odłewaniu z gipsu, 
rysunki rzeźbiarskie i modelowanie zwierząt. No- 
wa szkoła mieści się w osobnej pracowni przy 
alei Krasińskiego l. 14. Wpisy przyjmuje sekreta- 
ryat kursów na Karmelickiej 32. 

Mieszkańcy dzielnicy poza mostem przy ulicy 
Warszawskiej proszą świetny magistrat, by pole- 
cił zakładowi czyszczenia miasta uporządkowanie 
dostępu ludności tam mieszkającej — do miasta i 
z powrotem, gdyż dzisiaj brodzić muszą biedni 
ludzie po koslki. Gościniec i chodnik zupełnie za- 
niedbane, nikt się nie zajmuje czyszczeniem cho- 
dników i usuwaniem błota, a przecież przechodzi 
tamtędy tysiące ludzi cywilnych dziennie i całe 
oddziały wojska. Same względy hygieniczne po- 
winny zmusić fizykał miejski do energicznych za- 
rządzeń i usunięcia ziego. 

Ze Skawiny donoszą nam, że uroczystość odsło- 
nięcia tarczy Legionów i wbijanie gwoździ odbę- 
dzie się dnia 8 grudnia b. r. z następującym pro- 
gramem: 1. Po sumie pochód uroczysty z kościoła | 
do sali „Sokoła“. 2. Przemówienie przewodniczą- | 
cego Powiatowego Komitetu Narodowego księdza 
Teofila Flisa. 3. Wbijanie gwoździ pamiątkowych. 
Podczas uroczystości odsłonięcia tarczy pamiątko- 
wej przygrywać będzie muzyka amatorska kole- 
jarzy. O godz. 6 po południu odbędzie się stara- 
niem Ligi kobiet wieczorek ku czci powstania li- 
stopadowego i Legionów. Słowo wstępne wypowie 
dr Kazimierz Lubecki z Krakowa. Nastąpią w pro- 


erya | perfumerya Heleny- Sikorskiej 
| w Krakowie, Szewska 22 


| poleca artykuły lecznicze, kosmetyczne i hygieniczne kra- 
|jowe i z zagranicy. Nadto wyroby własne ze składników 
absolutnie dla organizmu nieszkodliwych. 


Dla wzmecnienia cebulek włosowych i przeciw wypadaniu 
włosów: Woda chinowa po K 150 (dla włosów ciemnych). 
|Esencya łopianowau po K 1 i 2 (dla włosów jasnych). — 
| Do leczenia wyprysków, spierzchnięć i wybielenia skóry: Mle- 
| ko liliowe po K 1720. — Bo wygłauzenia i wydei.kasenla cery 
i rak: Krem lanolinowy w tubach po 70 halerzy. Krem 
wschodnich piękności po K 1:50. Otrąbki migdatowe po 
| K 150. Waselina fiołkowa po 70 hal. — Do pielęgnowania 
| jamy ustnej i zębów: Woda anaterynowa po 70 hat. i K 110. 
| Nadto Woda kolonska po 90 hał. i K 8'80. Opaski i wkła- 
dki hygieniczne najnowszych systemów. 


Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną po cztą. 
Personal wyłącznie kobiecy. 


OOOOOOOOOOOOOCODOCOOOOOOOOD 
/'EBIURO TECHNICZNE 
F. LORD 


| 
Kraków, ulica Lubicz L. 1. 


| © Skład artykułów technicznych i elektrotechhicznych, 
O maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe, Turbi- 
D ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie fraacuskie, 
D gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, 
[M wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane 
ŒQ] i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary 
[I i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lampki 


OONOOCNODODOOOCOO 


n elektryczne, rowery. 
H Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. 
| DODNOOODOODONOOOOOOOOOOOOON | 
Do natychmiastowej sprzedaży. | 
1500 kg. I-a makaronu za 100 kg. bez skrzyni K. 240— 
1000 kg, I-a sera deserowego Souda za 100 kg. „ 420— 
150 skrzyń la sardynek w oliwie w 1/4 pu- 
szkąch, w czystej oliwie pod gwarancyą za 
skrzynię po 100 puszek . . . . . . . p 92— 
30 skrzyń tychże sardynek w 1/5 puszkach . „ S6— 
Duńskie mydło w długich kawałkach w skrzy- 
niach po 100 kg. pełnej wagi . . , . . „ 3Ł0— 
50 puszek blaszanych i 50 baryłek drewnianych 
I-a moskali (adne wielkie rybki) podwój- 
na zawartość około 95—100 sztuk po . sA 57030 


Bez zobowiązania ze składu w Opawie, w połowie za go- 
tówkę z góry, resztę za zaliczką. O zamówienia uprasza 


KOHN — DUBOWY, OPAWA 


(Gefliigelmarkt) Oimiitzerstrasse. 


merear v TET T PA RAEC E "TORZE e p OO OOOO 


| mocy którego przeprowadzona ma być we W5 


traktuje całą sprawę bardzo poważnie. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1 


yr 435 
R Nr 2%, 
gramie produkcye muzykalno-wokalne i przeds 
wienie amatorskie. Na tę uroczystość zapıaszā ok 
wiatowy Komitet Narodowy w Skawinie 1 
Ligi kobiet patryotyczną publiczność. s 
Ofiarność robotników Nowego Sącza. Robotni®i 
warsztatów kolejowych złożyli w listopadzie 
Legiony kwotę 426 kor. J. K. na Legiony 10 i 
| 


Maszyniści na weselu Wybornego 12 kor. na A 
giony. Kino „Wiedza* na Legiony 60 kor. '100 


gwóźdź do tarczy Legionów w Nowym Sączu. 
koron, na gwiazdkę dla legionistów 100 kor. ! 
„Czerwony krzyż“ 60 kor. 


Na to, że Lwów, pod względem upału, jest © 
becnie najbardziej upośledzonem ze wszystk! 
miast monarchii, składa się szereg okoliczność! 
w końcu także głównie położenie geograficź 
Lwowa, które jest takie, iż linia kolejowa, po *. 
rej muszą iść do nas wagony z węglem, jest jinil 
największego ruchu, co jest powodem, że do Lg | 
wa trudniej jest dowieść materyał opałowy, e 
do któregokolwiek z miast monarchii. | 


Wojenna rewizya bibliotek. W praskiej „Bohem 
pojawił się artykuł, stwierdzający, iż wiedeńs 
ministerstwo oświaty wydało rozporządzenie; 


pi” 


p 


sf 


stkich szkołach austryackich wojenna rewizyā, 
bliotek uczniowskich. Celem tej ogólnej rew! 
jest zbadanie dzisiejszego stanu tych bibliotek: 

Zahypnołyzowany król. Dziennik londyński „DZ! á 
Express“ zastanawia się, dlaczego Grecya z ta 
uporem trwa przy neutralności. 

Znalazł wreszcie przyczynę neutralności: 
król Konstantyn był w ostatnich czasach cho 
wobec tego cesarz Wilhelm posłał do niego sW p 
lekarzy prof. Krausa i E:selsberga (nawiasem 1" 
wiąc prof. uniw. wiedeńskiego), którzy go zabyj, | 
notyzowali, tak że król z tego powodu upić 6 | 
się przy neutralności Grecyi. — „Daily Kxpre" 


Ol 
r | 


x 


Ą; 
ieży zawiąząć Fellera kojącym ból, antyseptycnzymeść 
cieńczonym fluidem z esencyi roślin z marką „Elza gk 
12 flaszek za 6 koron posyła franko Aptekarz E. V.F wj 
Stubica, piac Elzy Nr. 260 (Kroacya). Powinien zawsze 4 | 
w domu. Wielka ilość listów dziękczynnych. 4 


SPRZEDAZ LOSOW 
i natychmiasiowe nabycie tychże z powrotem 


w ratach miesięcznych. 


Zastarzałe rany, które znowu boleć zaczynaj 1 | 
z | 


Posiadanie losów jest zawsze pewną pomoćź | 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadać? 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa” 
dziłem w moim banku, że sprzedane u mni 
losy natychmiast znowu 
w małych ratach miesięcznych 
nabyć można z powrotem. Właściciełowi 105" 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurs® 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zad® 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pu” 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej lost" 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEŃ 
na losy i papiery wartościowe 
w możl. najwyższej kwocie 4a skromnym procente" 


EDWARD URBAN 


DOM BANKOWY W BERNIE 
Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny” 


MH FPYYYY YYYY 
s 5 nas pi 

Już z całej Galicyi wyparto wro 
Ożywia się życie gospodarcze 
nawiązują się nowe stosunk! 


handlowe i przemysłowe. ' 


| 
| 


Pewnych i dokładnych informacyi © if 
sunkach osobistych i kredytowych U | 
gf 


szybko i dyskretnie 
T wyd 
Kraków, ul. Gołębia 2, I. p. (róg ul, BS A 
DEEE EIT ERT 


Biuro informacyjne FELIKSA STAT 
310) 


